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Wiedeń, 11 czerwca.
W  stolicach państw bałkańskich oceniają sy

tuacyę, powstałą z powoda sporu bułgarsko- 
serbskiego i bułgarsko-greckiego, b a r d z o  p e s y 
m i s t y c z n i e ,  w stolicach zaś europejskich są
dzą, że pokojowe rozwikłanie tych sporów j e s t  
j e s z c z e  m o ż l i w e m ,  tembardziej, źe z ini- 
syatywy Rosyi wszystkie mocarstwa przedsię- 
wezmą w bieżącym tygodniu bardzo energiczne 
kroki w stolicach państw bałkańskich z w e 
z w a n i e m  do  d e m o b i l i z a c y i .

Czy krok ten będzie miał jakieś powiedzenie, 
obecnie trudno powiedzieć.

W każdym razie Serbia na razie w y r z e k ł a  
s i ę  z a m i a r u  o g ł o s z e n i a  a n e k s y  i z d o 
b y t y c h  t e r y t o r y ó w ,  coby niechybnie było 
wywołało wojnę. Na zapowiedzianym kroku mo
carstw opierają się też głównie optymistyczne 
zapatrywania w Berlinie, Paryżu i Petersburgu.

Natomiast w Sofii i Belgradzie panuje ogrom-  
o e  w z b u r z e n i e .  P rasa obu tych stolic mówi 
o wojnie, joż jako o rzeczy nieuniknionej. Pół- 
arzędowy bułgarski „Mir“ oświadcza: „Nie wi
dzimy żadnego innego honorowego wyjścia z o- 
becnej sytuacyi, jak  tylko wojnę**. „Wecz. Po- 
staw oświadcza, że do wojny przyjść musi, po
nieważ Francy a i Rosya nie mają odwagi sta
nąć po stronie prawa.

Prasa serbska wyraża również zapatrywanie, 
że do  w o j n y  p r z y j ś ć  m u s i  i sądzi, że te 
raz Serbia weźmie odwet za Śliwnicę.

Wszystkie dzienniki w Belgradzie donoszą o 
ustawicznych przygotowaniach wojennychi stwier
dzają, źe S e r b i a  j e s t  j u ż  z u p e ł n i e  go 
t o w a  do  w o j n y .  Pewne zaniepokojenie wy
wołuje w Serbii komunikat rumuński, który za
powiada, źe R u m u n i a  w r a z i e  w o j n y  ni e 
z a c h o w a  s i ę  o b o j ę t n i e .  Sądzą wobec te
go, że między Bulgaryą a Rumunią przyjdzie 
prawdopodobnie do umowy i że Rumunia w Za
mian za pewne ustępstwa Bułgaryi oświadczy 
gotowość p o p i e r a n i a  B u ł g a r y i .

Zaostrzenie sytuacyi.
Belgrad, 11 czerwca.

Wczoraj obiegały tu pogłoski, że p o s e ł  
s e r b s k i  w Sof i i , .  S p a l  a j  ko  wi c z ,  który 
przybył tu z rodziną, z o s t a ł  o d w o ł a n y .  
Równocześnie pojawiła się pogłoska, żę bel
gradzki poseł bułgarski T o  s z e w  miał wczoraj 
odjechać do Bułgaryi, co oznaczałoby z e r w a 
n i e  s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  m ię
d z y  S e r b i ą  a B u ł g a r y ą .  Wiadomości te 
jednak okazały się n i a p r a d z i w e m i .  Spa
lajkowicz wczoraj powrócił do Sofii, otrzymał 
jednak instrukcyę, aby wezwał rząd bułgarski 
do u d z i e l e n i a  o d p o w i e d z i  w p r z e c i ą 
g u  8 dni .  Na dalszą zwłokę rząd serbski się 
nie zgadza.

Wieczorem odbyło się posiedzenie Rady mi
nistrów, w którem wzięli udział wszyscy przy* 
wódcy stronnictw z wyjątkiem przywódcy na
cjonalistycznego R i b a r a c a .  Rada ministrów 
uchwaliła tekst noty, która będzie wystosowana 
do rządu bułgarskiego.

R u c h  k o l e j o w y  m i ę d z y  S e r b i ą  a 
B u ł g a r y ą  p r z e z  C a r y b r o d  z o s t a ł  p rz ez  
B u ł g a r y ę  w s t r z y m a n y .

Wszystkie pociągi są przepełnione wojskiem. 
Rząd bułgarski kazał a r e s z t o w a ć  w s z y s t 
k i c h  u r z ę d n i k ó w  s e r b s k i c h  n a  s t a -  
c y a c h  g r a n i c z n y c h .

Sofia, 11 czerwca.
„Mir* pisze: Wywody następcy tronu w „Po- 

litika“ wywołały w kołach miarodajnych nie
korzystne wrażenie. Serbia angażuje się i wcho
dzi w sytuację, nad którą wszyscy przyjaciele 
pokoju ubolewać muszą. Kierujące koła bułgar
skie z zimną krwią przypatrują się rozwojowi 
wypadków.

N Sofia, 11 czerwca.
Dr Danew oświadczył: „ B u ł g a r y a  n i e

u s t ą p i  p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m .  Jeżeli 
oczekują z naszej stiony jakichkolwiek konce- 
syi, to z góry można powiedzieć, że  o n a 
d z i e i  u t r z y m a n i a  p o k o j u  n i e m a  w t a 
k i m  r a z i e  a n i  mo wy " .

Ateny, 11 czerwca.
Sytuacyę uważają tu za b a r d z o  g r o ź n ą .  

Nagły powrót króla greckiego z Saloniki do 
Aten uważają za potwierdzenie, że sytuacja 
jest groźua. Sądzą tu, że przesilenie gabinetowe 
w Bułgaryi tylko dlatego przewlekają, aby zy
skać na czasie, celem przetransportowania woj
ska.

Zjazd premierów nie przyjdzie 
do skutku.

t Sofia, 11 czerwca.
Z powodu zaostrzenia sporu bułgarsko-serb- 

skiego, zapowiedziany zjazd premierów państw 
bałkańskich prawdopodobnie n i e  p r z y j d z i e  
do s k u t k u .  i

Nota Serbii.
Belgrad, 11 czerwca.

Wczoraj odbyła się kilkugodzinna rada mini
strów, w której wziął udział poseł serbski w Sofii 
S p a l a j k o w i c z ,  przybyły ze Skoplje, — oraz

szef sztabu generalnego P u t n i k .  Jak  słychać, 
u s t a l o n o  t e k s t  R o t y ,  w z y w a j ą c y  rz ą d  
b u ł g a r s k i  do  d a n i a  ś c i s ł e j  o d p o w i e 
dz i ,  c z y  z g a d z a  s i ę  n a  r e w i z j ę  t r a k 
t a t u  s e r b s k o - b u ł g a r s k i e g o .

Nota zawiera także zapytanie, kiedy Bułga
rya wyszle swego prezydenta ministrów na zjazd 
prezydentów ministrów w Salonice. — Nota ma 
być przez posła Spalajkowićza wręczoną rządo
wi bułgarskiemu.

Zmiana gabinetu w  Bułgaryi.
Sofia, 11 czerwca.

D a n e w  otrzymał misyę otworzenia gabinetu 
i odbył z kilkoma przywódcami stronnictw kon- 
ferencyę w celu utworzenia gabinetu na pod
stawie szerokiej koalicyi.

Zakaz przekraczania granicy.
Belgrad, 11 czerwca.

(Z urzędowego źródła serbskiego.) Władze woj
skowe w Pirot doniosły wczoraj r.ano, że wła
ścicielom gruntów nad granicą bułgarską, oraz 
funkcyońaryuszom granicznym zabroniono prze
kraczania granicy serbsko-bułgarskiej.

Wstrzymanie ruchu kolejowego.
Budapeszt, 11 czerwca.

„Budapester Korrespondenz“ donosi: Towa
rzystwo akcyjne żeglugi morskiej i na rzekach 
otrzymało zawiadomienie, że koleje państwowe 
bułgarskie wstrzymały ruch na wszystkich liniach 
aż do dalszego rozporządzenia i że będą przyj
mowały do ekspedycyi tylko takie posyłki, któ
re są adresowane do ministerstwa wojny buł
garskiego, do Czerwonego Krzyża, do dworu 
lub do jakiejkolwiek władzy.

Bułgarzy zatrzymali pociąg serbski.
Belgrad, 11 czerwca.

„Politika* donosi, że Bułgarzy zatrzymali 
właśnie serbski pociąg pospieszny kcło Cary- 
brodu.

interwencya Rosyi.
Petersburg, 11 czerwca.

Sazonow wrócił wczoraj do Petersburga i wy
stosował do posłów rosyjskich w Sofii i Belgra
dzie energiczną notę z wezwaniem, aby nie do
puścili na razie do żadnej decydującej uchwały, 
zanim  nie nastąpi zapowiedziany krok kollekty- 
wny mocarstw.

Car rozjemcą.
Sofia, 11 czerwca.

Z kompetentnej strony słychać, że car Miko
łaj wystosował do królów Ferdynanda i Piotra 
telegramy z prośbą, by odstąpili od bratobój
czej walki. Zarazem wypowiada car życzenie 
objęcia urzędu sędziego rozjemczego.

Stanowisko Rumunii.
Paryż, 11 czerwca.

„Figaro* donosi, Rząd rumuński polecił dorę
czyć mocarstwom pismo z oświadczeniem, że 
Rumunia będzie czyniła usiłowania celem zapo
bieżenia wojnie między bałkańskiemi państwami 
sprzymierzonemi. Gdyby jednak te usiłowania 
okazały się bezowocnemi, oświadcza już teraz, 
że n i e  m o g ł a b y  s i ę  k o n f l i k t o w i  b a ł 
k a ń s k i e m u  p r z y g l ą d a ć  o b o j ę t n i e .

Bukareszt, 11 czerwca.
Rząd zarządził możliwie szybkie przeprowa

dzenie prac, celem wprowadzenia w życie pro
tokołu petersburskiego, zwłaszcza, że termiu u- 
stalenia nowej granicy ubiega dnia 26 lipca 
starego stylu. Rząd rumuński zawiadomił też 
rząd bułgarską że należałoby już przystąpić do 
przeprowadzenia protokołu petersburskiego. — 
Dotychczas niema jeszcze odpowiedzi rządu buł
garskiego. W kołach miarodajnych zachodzą o- 
bawy, że z przewleczenia sprawy, z jakiego
kolwiek powoduby ono nastąpiło, mogą wynik
nąć ujemne następstwa dla wzajemnego stosun
ku obu królestw^ gdyż Rumunia mogłaby się 
widzieć zniewoloną do obsadzenia obszaru, któ
ry — według jej zdania — ma jej przypaść, 
jeżeliby termin, wyznaczony do ustalenia gra
nic, upłynął bezskutecznie.

innych korpusach, rezerwiści korpusu dalmatyń- 
skiego nie zostali jeszcze odesłani do domu.

Następne posiedzenie dzisiaj o godzinie 11 
przed południem.

Dyskusya generalna nad planem 
finansowym.

(Telefonem.)
Wiedeń, 11 czerwca.

W Izbie posłów po V i s k o v s k i m  przema
wiał dr F u n k  z początku po czesku, później 
po niemiecku. Omawiał on projekty finansowe 
Bilińskiego, Korytowskiego i Meyera i wskazał, 
że treść ostatnich przedłożeń nie jest lepszą 
od treści przedłożeń Bilińskiego. Mówca zwró
cił się przeciw stawianemu przez Rusinów „iun- 
ctim“ między planem finansowym a reformą po
datku domowo-klasowego. „Iunctim" to nie jest 
nzasadnionem, ponieważ Galicya i Bukowina 
biorą także udział w małym planie finansowym, 
nie można więc dawać tym krajom ponadto spe' 
cyalnego podarku w formie reformy podatku do 
mowo-klasowego.

Na tem obrady przerwano.

Wnioski i in terpelacje.
Poseł O n y s z k i e w i c z  wniósł wniosek w  

sprawie ulg na kolejach dla duchowieństwa.
Poseł B u z e k  wniósł interpelacyę w sprawie 

traktowania robotników polskich z Galicy i przez 
władze pruskie.

Poseł O l e ś n i c k i  w sprawie konfiskaty bro
szury posła Cegielskiego p. t. „O co się toczy 
walka wyborcza*.

Poseł B i a n k i n i  w zapytania do prezyden
ta  podniósł, źe odmiennie, niż to ma miejsce w

Obrady w  komisyi budżetowej.
Wiedeń, 11 czerwca.

Wczoraj rano w komisyi b u d ż e t o w e j  mi
nister kolei F o r s t e r  omawiał różne reformy 
organizacyjne w zarządzie kolei, oraz reformy 
w rozkładach jazdy. Między innemi s k r ó c o 
no  c z a s  j a z d y  m i ę d z y  W i e d n i e m  a 
K r a k o w e m  o 40 do 50 m i n u t .

Minister wskazał na postępy w szkolnictwie 
kolejowem. T. zw. kursy fachowe, istniejące 
w Lincu, Pradze i we Lwowe, będą zreformo
wane i prawdopodobnie powstanie czwarty taki 
kurs w Wiedniu. W przyszłości wszyscy urzęd
nicy średniej służby kolejowej będą musieli od
być s z k o ł ę  f a c h o w ą .  Co do polepszenia po
borów personalu rząd stara się uwzględnić stop
niowo życzenia kolejarzy. W tym cela przed
sięwzięto szereg zarządzeń na rok bieżący. 0 - 
prócz zapowiedzianych już w zimie zarządzeń 
powzięto jeszcze dalsze postanowienia, które bę
dą wprowadzone jeszcze w tym roku. Tak n. p. 
rząd zamierza p o d w y ż s z y ć  p o b o r y  k o ń 
c o w e  u r z ę d n i k ó w  7 i 6 k l a s y  przez 
przyznanie im dodatków po 400 K. W ten spo
sób będą zrównani z urzędnikami państwowy
mi. Dalej rząd rozważa wprowadzenie postano
wień przejściowych dla a d j u n k t ó w  s t a t u - .  
s u  t r z e c i e g o  co do terminu awansu, oraz 
przyznanie bezzwłoczne a d j u t u m  50 K mie
sięcznie dla w o l o n t a r y u s z y .  Dalsze zarzą
dzenia na rok bieżący tworzy t. zw. wyrówna
nie dla tych podurzędników, którzy z powodu 
wyższego wieka nie będą już mogli korzystać 
z przyznanej im w pragmatyce najwyższej płacy.

Dla sług zamierzone jest podwyższenie płacy 
końcowej, jednakże z ograniczeniem do pew
nych kwalifikowanych kategoryj. Dla personalu 
obsługi lokomotyw zamierzone jest podwyższe
nie premii za oszczędzanie materyału, dla prze- 
suwaczy podwyższenie wynagrodzenia godzin 
nego. Prócz tego zamierzone są podwyższenia 
płac w miarę potrzeby.

Na wszystkie te zarządzenia wstawione bę
dzie do prowizoryum na drogie półrocze 1913 
roku suma 3 m iliony  koron. Z arządzen ia  te b ę
dą zawarte w przedłożeniu dodatkowem do pro
wizoryum bu dżetow ego. —  Minister wobec 
tego prosi o odrzucenie wszelkich innych wnio
sków.

Po ministrze Forsterze zabrał glos minister 
Z a l e s k i .  Mówca prosił o odrzucenie wniosków, 
postawionych w ciągu  dyskusyi. Co do wniosku 
Diamanda w sprawie pragmatyki, minister bę
dzie zawsze stał na stanowisku, że bez otwar
cia nowych źródeł dochodów nie może przyjąć 
skarb państwa tych ciężarów, bo chodzi tu o 
trwałe obciążenie. Stanowisko rządu pod tym 
względem nie zmieniło się, — a i Izba podzie
liła to zdanie, uchwalając przy prowizoryum bu- 
dżetowem 31 grudnia z. r. wyraźue postanowie
nie, że zarządzenia pragmatyki mają wejść w 
życie dopiero wtedy, gdy pokrycie będzie za
bezpieczone drogą uchwalenia odnośnych przed
łożeń. Rząd. nie może się więc i dziś oświad
czyć za przyjęciem wniosku, który jest sprze
czny z uchwalonem przed 6 miesiącami prowi
zoryum budżetowem. Minister prosi o odrzuce
nie wniosku posła Diamanda.

Przecież Izba jest teraz w pełnym loku ob
rad nad planem finansowym, tam może i po
winna zapaść pożądana decyzya. Również prosi 
minister o odrzucenie wniosków pp. Panza i 
Tomsika w sprawie kolejarzy, powołując się 
przytem na oświadczenia m inistra kolei. Dalej 
prosi o odrzucenie wniosku Friedmana co do 
telefonów, oświadcza przytem, że na rok 1913 
są dostateczne fundusze  ̂ na zamierzone roboty, 
co do przyszłości zaś minister sądzi, że lepsze 
jest ułożenie programu budowy telefonów na 
podstawie anuitetów, niż przez zaciąganie po
życzek.

Wkońcu minister prosi o odrzucenie wniosku 
posła Diamanda co do bonifikacyj spirytuso
wych i rozdziału kontyngentu spirytusu, tak 
jak Izba już w grudniu ten wniosek odrzuciła. 
Sprawa ta  będzie uregulowaną równocześnie z 
uchwaleniem noweli do podatku wódczanego.

Na tem obrady przerwano do popołudnia.
Wiedeń, l i  czerwca.

Komisya b u d ż e t o w a  obradowała wczoraj 
w dalszym ciągu nad prowizoryum budżetowem.

Pos. S c h o i s w o h l  mówił o sprawie Redlą, 
wytykając, że władze zmusiły go do odebrania 
sobie życia.

Pos. O n  c i  u l  omawiał kwestye językowe na 
Bukowinie, domagając się uregulowania w dro
dze rozporządzenia językowego.

Na wniosek pos, L a n g a  dyskusyę zamknięto.
Pos. G o s t i n c a r  postawił rezolucyę w spra

wie poprawy położenia materyalnego robotników 
tytoniowych.

Pos. K r a f t  i T e u f e l  postawili wnioski 
w sprawie sanacyi finansów miast i gmin. Pos. 
M i k l a s  postawił rezolucyę, żądającą upaństwo 
wienia policyi w Graca i Insbruku.

Pos. C h o ć  żalił się, że rząd nie troszczy się 
o czeskie szkoły mniejszości.

Pos. F r a n k a  zgadza się z wywodami pos. 
Rosnera, że z wybuchem wojny bałkańskiej wy
łoniło się także przesilenie dualizmu.

Przemawiali następnie pos. T o m s i k  i N e 

wą wsparcia nie bywają wypłacane. Mówca 
przyłącza się do wywodów posła Schreinera co 
do podwyższenia funduszu melioracyjnego i o- 
świadcza, że postawi wniosek co do rozszerze
nia dotyczącego wniosku Schreinera na całą 
Austryę.

W wywodach ministra kolei wytyka mówca 
brak uwagi o reorganizacyi służby kolei pań
stwowych w myśl uchwał państwowej Rady ko
lejowej, która zmierza do decentralizacji admi- 
nistracyi i stworzenia większej samoistności 
funkcyonaryuszy. —  Szczegółowo zajmuje się 
mówca polityką inwestycyjną kolei państwo
wych, co do której daje szereg inicyatyw. — 
Zwraca się potem do omówienia wniosku F ried
mana co do podjęcia pożyczki telefonicznej i 
oznacza ten wniosek jako teoretycznie racyo* 
nalny; praktycznie jednakże przy obecnej sy
tuacyi pieniężnej i konieczności wydobycia pie
niędzy na inne cele w drodze pożyczek waluty 
należałoby się na tem ograniczyć, aby zarząd 
państwowy wszedł na drogę krótkich anuite
tów.

Posiedzenie zamknięto; następne dziś rano.

Sytuacya parlamentarna.
(Telefonem,)

Wiedeń, U  czerwca.
W  czasie dyskusyi na wczorajszem posiedze

niu związku niemieckiego większość moweów 
domagała się, aby p a r l a m e n t  o b r a d o w a ł  
w l i p c u  d l a  z a ł a t w i e n i a p l a n n  f i n a n 
s o w e g o  i zabezpieczenia tem samem wprowa
dzenia p r a g m a t y k i  s ł u ż b o w e j  z dniem 1 
lipca, a to tem bardziej, że kolejarze otrzymają 
polepszenie płac.

Poseł L  i c h t  wskazał na niekorzystne oddzia
ływanie przewlekania wprowadzenia w życie 
pragmatyki służbowej w etacie szkolnym, gdzie 
wielu profesorów, którzy powinni już przejść 
na emeryturę, nie chce ustąpić w oczekiwaniu 
pragmatyki służbowej, przez co wstrzymuje się 
awans suplentów.

Poseł P a c h  e r  oświadczył się również za 
załatwieniem planu finansowego i podniósł źe 
należy panom w Galicyi wytłómaczyć, że wobec 
względów, jakie się często bierze na ich gospo
darcze i- polityczne stosunki powinni się od
wzajemnić. Pacher miał tu widocznie na myśli 
Rusinów ponieważ P o l a c y  n a j u s i l n i e j  p o 
p i e r a j ą  s t a r a n i a  o u m o ż l i w i e n i e  se* 
s y i  l i p c o w e j  p a r l a m e n t u .

Natomiast agraryusza czescy uchwalili wczo
raj oświadczyć się przeciw secesyi lipcowej 
i przeciw planowi finansowema.

Wiedeń, 11 czerwca.
Związek niemiecko-narodowy przyjął wczoraj 

jednogłośnie sprawozdanie o umowie z rządenj 
w sprawie poprawy położenia materyalnego ko
lejarzy i polecił prezydyum, aby interweniowało 
u rządu i n prezydyum Izby w tym kierunku, 
ażeby Izba zebrała się w lipcu dla obrad nad planem 
finansowym. Polecono też prezydyum, aby zażą
dało od rządu stanowczego oświadczenia, czy 
postanowienia materyalne pragmatyki służbo
wej będą działały wstecz od 1 lipca, skoro plan 
iuansowy zostanie urzeczywistniony.

ministrowi na myśl stawiać obu kategoryi na 
jednym poziomie.

Przedstawiciel kanclerza państwa, podsekre
tarz D e l b r i i c k  w mowie przerywanej kilka
krotnie przez socyalistów odpiera twierdzenia 
Noskego, jakoby w sprawie prawa wyborczego 
w Prusiecb istniało niedotrzymane słowo króla. 
Stwierdzając stanowisko, że prawo wyborcze 
w Prusiech nie należy do kompetencyi parla
mentu, podnosi, że przedłożono reformę wybor
czą w Sejmie pruskim, że jednak nie osiągnię
to porozumienia wśród stronnictw.

Następne posiedzenie dziś.

Z rucha wyborczego.
(lelefonem).

Lwów, 11 czerwca.
Narodny komitet ukraiński zatwierdził kan

dydaturę Juliana R o m a ń c z u k a ,  wiceprezesa 
Izby posłów, na powiat Dolina.

Lwów, 11 czerwca.
W  powiecie tłumackim postawiony został 

przez grono wyborców były poseł Jan  Urbań
ski, którego kandytaturę zatwierdziła nieistnie
jąca Rada narodowa.

mec.
Pos. S c h r e i n e r  postawił rezolucyę w spra

wie wydobywania kali w Kałuszu.
Pos. K o l i s c h e r  użala się imieniem Koła 

polskiego, że postanowienia ustawowe o popie
raniu rezerwistów i ich rodzin stosowane są w 
sposób zupełnie niezadowalający i że zwłaszcza 
z powodu rzekomego m ajątku przepisana usta-

(Telegr. „ Nowej Reformy*.)
Budapeszt. Węg. biuro kor. donosi z W ie

dnia, że hr. T i  s z a  po przyjeździe do Wiednia 
odbył krótką konferencyę z ministrem obrony 
majowej Hazayem, zaś o godz. 9 rano udał się 
do Schoenbrannu, gdzie przedłożył cesarzowi li
stę gabinetu. Nowi ministrowie udają się w cią
gu dnia dzisiejszego do Wiednia, gdzie zostaną 
zaprzysiężeni przez cesarza.

Zapowiedzi waiki.
Budapeszt, 11 czerwca. 

O p o z y c y a  p o s t a n o w i ł a  p r o w a d z i ć  
p o l i t y k ę  a b s t y n e n c y i  w S e j m i e .  Nato
miast w Izbie magnatów przygotowuje się o- 
s t r a  w a l k a  p r z e c i w  T i s z y .  \Także w re- 
prezentacyi miejskiej przygotowują wniosek o 
uchwalenie Tiszy y o t u m  n i e u f n o ś c i .

Ponieważ ustępujący prezydent ministrów Lu- 
kacs odebrał dziennikowi „Az E s t“ prawo kol
portażu, pojawiły się wczoraj w mieście liczne 
białe chorągwie z napisem, że dziennik ten mo
żna nabyć we wszystkich sklepach, które do
browolnie objęły sprzedaż dziennika. P rasa wę
gierska bez różnicy stronnictw o s t r o  p o t ę 
p i a  to postępowanie Lukacsa.

Budapeszt. Izba posłów odbędzie posiedzenie 
dzisiaj o godzinie 1 w południe.

praezeiiie wgi
{le i. „Nowej Reformy*).

Berlin, 11 czerwca.
W parlamencie w dalszym ciągu swej mowy 

socyalny demokrata N os k e wskazuje, że Austro- 
Węgry o wiele spokojniej oceniają^ sytuacyę 
międzynarodową1, niż rząd niemiecki, wskutek 
czego socyalni demokraci zwalczają przedło
żenie. Mówca zwraca się przeciw bojkotowi nie
których lokalów przez wojskowość.

Minister wojny H e r i n g e n  oświadcza, że 
już w komisyi podniósł, iż żołnierzom zakazano 
chodzić po gospodach, o których wiadomo, że 
uczęszczają do nich socyalni demokraci i że 
tam panują tendencye, nieprzyjazne dla pań
stwa niemieckiego. Równocześnie zakazano od
wiedzania lokali, któreby mogły nakłonić żoł
nierzy do życia rozwiązłego, nie przyszło jednak

• a iiH aivw n «
Kraków, 11 czerwca. 

Wczorajszemu posiedzeniu przewodniczył pre
zydent L e o  a następnie wiceprezydent S a r e .  
Posiedzenie rozpoczęło się wnioskiem nagłym p. 
Konopińskiego w sprawie napadów na młodzież 
polską w Białej. Nagłość i treść wnioskn uchwa
lono. Nastąpiła potem dalsza dysknsya szcze
gółowa nad budżetem. Przebieg posiedzenia był 
następujący:

Zbójeckie napady Niemców na 
młodzież polską.

R. m. K o n o p i ń s k i  przypomina, że coraz 
częściej młodzież polska z zachodnich kresów 
Galicyi i wschodnich Śląska, bywa przedmiotem 
zbójeckich napadów ze strony ludności niemiec
kiej. Za nasz grosz ofiarny utrzymywane są 
w tamtych stronach dla dzieci polskich szkoły, 
które właściwie gminy utrzymywać powinny. 
W zamian za tę ofiarność polską, na dzieci pol
skie i ich nauczycieli na wycieczkach napadają 
rzekomo kulturalni Niemcy w iście zbójecki 
sposób. Nie słyszymy też prawie nigdy o uka
raniu winnych publicznego gwałtu.

Czesi radzą sobie w podobnych wypadkach 
we właściwy sobie sposób. Za każdą napaść 
Niemców biorą bolesny odwet w sąsiedniej miej
scowości. Czy rząd chce, abyśmy z tych przy
kładów skorzystali ?

Jesteśmy zbyt może lojalni i-, cierpliwi wo-  ̂
bec Niemców w naszym kraju, ale niech nas * 
nikt nie zmusza, abyśmy w zastosowaniu do 
nich inny zastosowali system i odmienną od do
tychczasowej metodę. Dlatego mówca zgłasza 
następujący wniosek nagły:

Rada m. Krakowa uchwala:
Uprasza się posłów krakowskich, aby po

starali się o wniesienie w Radzie państwa in 
terpelacyi do rządu następującej osnowy: ^

Czy rządowi wiadomo, że w zachodnich, 
kresowych okolicach Galicyi i we wschodnich 
okolicach Śląska, od dłuższego czasu nie 
istnieje bezpieczeństwo publiczne w zastoso
wania do młodzieży szkół polskich, która co
raz częściej jest przedmiotem zbójeckich na
padów ze strony ludności niemieckiej?

Czy i jakie zarządzenia poczyniły władze 
publicznego bezpieczeństwa, aby winnych tych 
zbójeckich napadów wyśledzić i ukarać?

Czy adm inistracja państwa wyda stosowne 
zarządzenia, aby tego rodzaju gwałty publicz 
ne nie zakłócały zagwarantowanego ustawa* 
mi zasadniczemD spokoju publicznego w za 
stosowaniu do ludności polskiej.
Prezydent stwierdza, że nagłość i meritum 

wniosku r. m. Konopińskiego j e d n o g ł o ś n i e  
uchwalono.

Budżet.
W szczegółowej dyskusyi obradowano następ

nie nad działem trzecim o opodatkowaniu i o- 
płataćh gminnych. W ydatki wynoszą 1060 K; 
dochody zwyczajne 3,501.922 K} nadzwyczajne 
150.000, razem 3,651.922. Nadwyżka 3,650 862 
koron. (Ref. dyr. Jan  Krzyżanowski). Uchwa
lono; przyjęto także następującą rezolucyę ko
misyi budżetowej:

„W zyw a się kom isyę adm in istracy jną , aby ce 
lem ta k  bardzo potrzebnego pomnożenia dochodów 
m iejskich, jak  n a jry ch le j p rzyszła  z wnioskiem  na 
zaprow adzenie m yta od zaprzęgów  ciężarow ych z  
dworców kolejow ych".

Zarząd długu miejskiego.
W ydatki 1,677.746, dochody 568.436, niedo

bór 1,109.310 koron. (Ref. dyr. Krzyżanowski). 
Uchwalono.

Bezpieczeństwo publiczne.
W ydatki zwyczajne 547.073, nadzwyczajne 

14.924, razem 561.997 koron. Dochody zwy
czajne 10 250, nadzwyczajne 200, razem 10.450 
koron. Niedobór 551.547 K. (Ref. r. Ś. Dąbrow
ski).

R. m. D o m a ń s k i  domagał się poprawy o- 
świetlenia na przedmieściach.

R. m. G u z i k o w s k i  stwierdził, że bezpie
czeństwo w Alei Słowackiego i na Krowodrzy 
pozostawia wiele do życzenia. Mówca sądzi, że 
policya konna jest zbyteczną, a zamiast jedne
go policyanta konnego opłaciłoby się czterech 
policyantów pieszych.
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R. m. M i e d n i a k  wskazuje na to, że poli
c ją  krakowska koresponduje z magistratem po 
niemiecku (?).

K. m. C h w a s t e k  domagał się lepszego u- 
posażenia straży pożarnej na Krowodrzy.

R. m. G e r t l e r  żądał poczynienia dalszych 
starań o umiastowienie policyi krakowskiej.

R. m. B a r t o s z e w i c z  domaga się zaprowa
dzenia oświetlenia elektrycznego w ulicach mia
sta. Budżet zamieszcza projekty oświetlenia ta 
kiego w Dąbiu i Ludwinowie. Mówca bardzo 
szanuje Dąbie, jeszcze bardziej Ludwinów, ale 
także i Rynek krakowski. (Wesołość). Mówca 
w żartobliwym tonie polemizuje z wywodami r. 
Guzikowskiego co do policyi konnej. Sam wi
dział, jak  policyant konny bardzo energicznie 
wkraczał, gdy ktoś w nocy na placu Szczepań
skim sobie ulżył. (Wesołość). Więc widocznie 
policyant konny jest bardzo potrzebny. (Weso 
łość).

R. m. K o n o p i ń s k i  domagał się oświetle
nia Rynka na rogach lampami łakowemi, placu 
przed Izbą handlową i wylotu ul. Basztowej, 
Andrzeja Potockiego i Lubicz.

Wicepr. S a r  e oświadcza, że sądzono, iż rad
com miejskim co do oświetlenia można będzie 
zrobić niespodziankę. Widać, że uczynić się to 
nie da i oświadcza, że w tych dniach komisya 
elektryczna zaproponuje o ś w i e t l e n i e  l a m 
p a m i  ł u k o w e m i  c a ł e g o  ś r ó d m i e ś c i a  
w o b r ę b i e  p l a n t  i n a o k o ł o  p l a n t .  Spo
dziewać się należy, że w połowie listopada s t o  
l a m p  ł u k o w y c h  oświetli główne ulice mia 
sta. Co do policyi, zwtaca wiceprezydent uwa
gę, że dr Leo już przed kilku laty postawił 
w Sejmie wniosek o podjęcie starań celem prze
miany policyi wojskowej w Krakowie na m iej
ską. O ile w tym kierunku rząd pójdzie gminie 
na rękę, sprawa będzie załatwioną.

Po dalszych przemowach r. m. C h w a s t k a ,  
M e r  z a  i C z u b  r y t a  dział uchwalono; nadto 
przyjęto następujące rezolucye komisyi budże
towej:

W zyw a się magistrat, aby celem usunięcia n ie
znośnych stosunków bezpieczeństwa publicznego 
przedłożył wnioski celem utworzenia komisaryatu 
policyjnego w Dębnikach; aby w jak najkrótszym  
czasie przedłożył kosztorys bodowy domu dla fonk 
cyonarynszy miejskiej straży pożarnej i zakłada 
czyszczenia m iasta; aby w bieżącym roku przedło
ży ł kosztorys budowy domu dla aresztów miejskich, 
tak, aby prze! opływem terminu wypowiedzenia 
najmu można było najem wypowiedzieć i  do budo
wy nowego domu przystąpić.

Poleca się m agistratowi, aby sprawę oświetlenia  
gmin przyłączonych w ziął pod rozwagę.

Budowle i roboty publiczne.
W ydatki zwyczajne 507.212, nadzwyczajne 

75.752, razem 582.964; dochody 252.111; nie
dobór 330.853 kor.

Referował r. m. T u r s k i ,  który nadto przed
łożył następujące wnioski komisyi budżetowej:

W zyw a się magistrat, aby korzystając z istn ie
jących nstaw melioracyjnych wdrożył jeszcze w ro- 
kn bieżącym kroki wstępne, mające na celu uregu
lowanie rzeki Białucby na obszarze Prądnika Czer
wonego i Białego.

W zyw a się magistrat, aby za pomocą odpowied
nich zarządzeń oraz zachęty i ułatwień dla stron 
interesowanych przeprowadził jaknajrychlej zmiany 
dotyczące wozów, kursujących w obrębie Krakowa, 
mianowicie: a) zmianę używanych obecnie spicza-
■tych ocylów n podków koni na tak zwane H o- 
eyle, b )'zm ianę wąskich obręczy kół n wozów cię
żarowych na szerokie.

W zyw a się prezydyum o poczynienie energicz
nych starań celem ostatecznego dokończenia zaskle- 
hienia Rudawy na Błoniach wzdłuż A lei Trzeciego  
Maja.

W zyw a się magistrat, aby na ulicach, łączących
z ulicami asfaltowemi, urządzono bruk przynaj

mniej na przestrzeniach, bezpośrednio łączących się  
i  lnicami asfaltowemi.

R. m. K r z e t n s k i  wskazując, że budżet za 
czyna być za ciasny, uważa, że należałoby u- 
tworzyć na regulacyę gmin podmiejskich osobny 
fundusz inwestycyjny.

R. m. H e urna n n  zgłosił wniosek o przy
spieszenie regulacyi i kanalizacyi tych części 
miasta, gdzie znajdują się grunta na sprzedaż.

R. m. G e r t l e r  wyraził życzenie, aby asfal
towanie ulic odbywało się we własnym zarzą
dzie miejskim i aby czyniono dostateczne zapa
sy kamienia na cele szosowania ulic.

R. m. D ę b i c k i  podnosi, że gościniec od no
wego mostu na Rudawie na Półwsiu do ulicy 
św. Jadw igi podczas deszczu zamienia się w je
zioro błotne, bo jest on w ten sposób zniwelo
wany, źe nie ma żadnego odpływu.

R. m. S c h n e i d e r  przypomina uchwalony w 
roku ubiegłym swój wniosek o zasklepienie 
młynówki Radawy w obrębie miasta.

Przemawiali jeszcze r. m. B u j w i  d, ks. C a 
p u t a ,  wiceprez. S a r e ,  poczem po wyjaśnie
niach referenta r. m. T u r s k i e g o  dział u 
c h w a l o n o  w r a z  z r e z o l n c y a r a i k o m i  
syi .  Zgłoszone przez kilku radców rezolucye o 
desłano do odnośnych sekcyj.

Upiększenie miasta.
W ydatki zwyczajne 94127, nadzwyczajne 

18.780, razem 112.867; dochody 12.597; niedo
bór 100.270 koron. (Referent r. m. J u d k i e -  
w ic z .)

R. m. M e n d e l s b u r g  domagał się lepszej 
opieki nad placem św. Ducha.

R. m. H a ł a t k i e w i c z  zgłasza rezolucję, 
wzywającą magistrat, aby w porozumieniu z ko- 
misyą plantacyjną poczynił dochodzenia w spra
wie rozszerzenia plantacyj miejskich przez znie
sienie pewnych niepotrzebnych chodników.^

R. m. Julian N o w a k ,  sądzi, że istotnie na
leżałoby starać się o jak  największą ilość zie
loności.

R. m. M e i s e 1 s domaga się urządzenia ja 
kiegoś placu za skwerem na Kazimierzu i znie
sienia w tym celu szkoły barakowej w nlicy 
Dietla.

R. m. B u j w i d  proponował poczynienie kro
ków, aby dalej nie parcelowano ogrodu Strze
leckiego; żądał dalej —  usunięcia drutów kol
czastych na plantach, stanowiących pułapkę na 
dzieci.

R. m. D o m a ń s k i  domagał się założenia 
parku na zakupionych przez miasto gruntach 
na Sikorniku.

R. m. G e r t l e r  sądzi, że kilka małych par
ków nie zastapi wielkiego parku, co do którego 
były już pewne plany. Prezydyum powinno za
jąć się tą  sprawą.

R. m. P a j ą k  podniósł kwestyę parku na 
Dębnikach.

R. m. K o n o p i ń s k i  zapytuje, czy wypowie
dziana jest dzie-/awa terenu wyścigów konnych, 
na którym należałoby założyć ogród publiczny? 
Park Jordana wymaga przedewszystkiem roz
szerzenia, albo w kierunkn gruntów po wysta
wie architektonicznej, albo w kierunku placu 
wyścigowego. Gmina powinna także plac ten 
po wystawo wy po dwóch latach przejąć. Zarząd 
ogrodów miejskich powinien już dzisiaj- zająć 
się wypracowaniem planów dla upiększenia no
wych bulwarów i ogrodów miejskich. Park Jo r
dana należałoby powierzyć osobnemu ogrodni
kowi.

Referent J u d k i e w i c z  wyjaśnia, że Towa
rzystwu wyścigowemu wypowiedziano już umo
wę. która się kończy z rokiem 1915. W tedy bę
dzie można pomyśleć o rozszerzeniu parku Jo r
dana. Następnie referent odpowiedział na inne 
podniesione sprawy, zyskawszy za swoje prze
mówienie liczne oklaski. (Dziai u c h w a l o n o ) .

Zarząd targowy.
W ydatki zwyczajne 91.181 K, nadzwyczajne 

24.130, razem 115.311 K; dochody zwyczajne 
170.201, nadzwyczajne 20 000 koron; nadwyżka 
74 890 K (ref. dyr. Krzyżanowski),

R. m. G e r t l e r  domagał się utworzenia cen
tralnej hali targowej i przeniesienia targowicy 
na konie z place Groble poza obręb miasta.

Po wyjaśnieniach wiceprez, S a r e g o  dział 
u c h w a l o n o .

Zdrowotność miasta.
W ydatki zwyczajne 823.857 K, nadzwyczajne 

19.790, razem 843.647. Dochody 426.365 Nie
dobór 417.282 K. Referent prof, P a  r e ń s k i  
zagaił dyskusyę, przedstawił nadto następujące 
wnioski komisyi budżetowej: Wzywa się magi
strat, aby przygotował wnioski co do budowy 
katakumb przez gminę m. Krakowa i aby przed
łożył wnioski w sprawie założenia Zakładu po
grzebowego miejskiego.

R. m. B u j w i d  podniósł konieczność przy
spieszenia budowy zakładów sanitarnych,

R. m. R o s e n b l a t t  podnosi kwestyę fałszo
wania środków spożywczych i domaga się, aby 
sprawozdanie z czynności Iaboratoryum miejskie
go zostało ogłoszone.

R. m. D o m a ń s k i  podnosi zalety chłodni 
miejskiej i prosi członków Rady, aby w jedną 
niedzielę zwiedzili ten znakomity zakład miej
ski, (B raw a.)

R. m. D ę b i d k i  zgłosił wniosek, wzywający 
m agistrat do utworzenia zakładu kąpielowego 
na Wiśle.

R. m. M i e d n i a k  domagał się ustanowienia 
czterech dozorców dla pilnowan?a kwiatów na 
grobowcach.

Przemawiali jeszcze r. m. C h w a s t e k ,  Julian 
N o w a k ,  K ę s e k ,  G u z i k o w s k i ,  naczelny le
karz m. dr J a n i s z e w s k i  i ref. prof. P a -  
r e ń s k i ,  który wyjaśnił szereg podniesionych 
kwestyj, poczem dział „Zdrowotność" uchwalo

no. Rezolucye komisyi uchwalono; inne odesła
no do magistratu.

Dobroczynność.
W ydatki zwyczajne 315.166, nadzwyczajne 

8195, razem 323.361; dochody 218.441; niedo
bór 104.920 koron. (Ref. dyr. K rz y ż a n o w s k i) .

R. m. Ignacy L a n d a n  zwraca uwagę na 
postępowanie magistratu odnośnie do kupców i 
przemysłowców, których się karze często nie
słusznie bez dania im możności wykazania, że 
się żadnego przekroczenia nie dopuścili. Doty
czy to wypadków, gdzie wpływają doniesienia 
(z okazyi zamykania sklepów i t. p.), a kupco
wi, często po kijku miesiącach dopiero słucha
nemu, nie daje się wiary, tylko poprzestaje się 
na doniesieniu. Kupcy nasi nie mogą, zwła
szcza w dzisiejszych czasach, być narażani na 
tracenie czasu na przesłuchania z powodu nie
uzasadnionych doniesień. Prezydyum miasta te
mu natychmiast zaradzić powinno, bo stan ten 
trw a już od kilku lat. — Druga sprawa, to 
ciągłe kary, kupcom wymierzane za wywiesza
nie artykułów sklepowych tam, gdzie knpiec 
nie może sobie wystawy sklepowej urządzić. 
Raz wreszcie mnsi ten stary przepis, którego 
niema w żadnem większem mieście, być znie
siony i musi się dać możność, aby i drobni 
kupcy przecież żyć mogli. Mówca zgłasza odpo
wiednią rezolucyę.

R. m. ks. C a p u t a  wskazuje na działalność 
Rady opiekuńczej, która zasługuje na baczną 
uwagę. Mówca zgłasza wniosek, domagający się 
od sekcyi skarbowej, aby zaproponowała Ra
dzie miejskiej udzielenie dla Rady opiekuńczej 
znaczniejszej dotacyi.

R. m. P a r e ń s k i w  dłuższym  w y w o d zie  om ó
w ił szereg  spraw , z  dobroczynnością  zw iązan ych  
i z g ło s ił n a stęp u ją ce  rezolucye:

1) Uprasza się prezydenta o wydanie odpowie
dnich zarządzeń, aby adaptacya realności na D ę
bnikach nastąpiła w ciągu lipca i sierpnia b. r. 
tak, aby ód foczątku września m i e j  s k i  z a k ł a d  
d l a  b e z d o m n y c h  c h ł o p c ó w  mógł znaleść  
w niej odpowiednie pomieszczenie.

2) Uprasza się prezydenta o wydanie zarządzeń  
aby z a k ł a d  w y c h o w a w c z y  d l a  b e z d o m 
n y c h  d z i e w c z ą t ,  umieszczany dotąd w  schro
nisku dla bezdomnych do 15 września b. r. prze
niesiono i umiesz:zono w budynku poszkolnym  
w dzielnicy X II przy ul. Flisackiej.

3) W zyw a się m agistrat, aby w jak najkrótszym  
czasie przedłożył Radzie miejskiej sprawozdanie 
i wnioski co do przejęcia na utrzym anie gminy  
zakładu dla bezdomnych dziewcząt wraz z taksą  
dzienną utrzymania wychowanek w zakładzie.

4) Uprasza się prezydenta o wydanie zarządzeń 
aby przybodowa w szkole na Zwierzyńca ukończo
ną została w  bieżącym roku, tak, aby jeszcze przed 
nadchodzącą zimą można pomieścić ż ł ó b e k  d l a  
n i e m o w l ą t  w realności po Ł azarskich, zajętej 
dotąd na szkołę.

5) W zyw a się m agistrat, aby w przeciągu pół 
roku poczynił stndya i  przedłożył Radzie sprawo* 
zdanie i wnioski co do z a ł o ż e n i a  m i e j s k i e 
g o  z a k ł a d u  w y c h o w a w c z e g o  d l a  s i e r o t  
płci obojga, u m y s ł o w o  s ł a b o  r o z w i n i ę 
t y  i  h l u b  u p o ś l e d z o n y c h .

6) W zyw a się magistrat, aby do duia 1 marca 
1 9 1 4  na podstawie poczynionych studyów p r z e ło 
żył sprawozdanie i wnioski co do z a ł o ż e a i a  
m i e j s k i e j  k o l o n i i  l e ś n e j  dla system aty
cznego leczenia dzieci utrzym ywanych i  wychowy
wanych kosztem gminy.

7) Uprasza się  prezydenta, aby dążył do jak  
najrychlejszego nabycia w okolicy Krakowa odpo
wiedniego kompleksu gruntów wraz z budynkami 
na u r z ą d z e n i e  d o m u  p r a c y  p r z y m u s o 
w e j .

8) W zyw a się  m agistrat, aby już w  b. r. w y
słał na k o l o n i ę  l e ś n ą ,  utrzymywaną przez 
Braci Tercyarzy w Z a k o p a n e m  40 c h o r y c h  
d z i e c i  obojga płci, utrzymywanych w miejskich 
zakładach humanitarnych, dla poratowania zdrowia 
i przedłóż}-1 Radzie, w zględnie sekcyi dobroczynnej, 
najpóźniej do 2 0  b. m. odpowiednie wnioski. (Żywe 
oklaski).

P rzem aw ia li dalej r. m. M i e d n i a k ,  B u j 
w i d  i w icep r. S a r e ,  k tóry  u d z ie lił w y ja śn ień  
w  spraw ach , poruszonych  przez dr Ig n a ceg o  
L and aua i  prof. P ar8ń sk iego . D z ia ł uchw alono, 
rezu ln cye k s. C aputy i  P a reń sk ieg o  odesłano do 
m agistratu .

Sztuka i zabytki historyczne.
W ydatki 175.417 K, nadzwyczajne 72.692 K, 

razem 248.109; dochody zwyczajne 58 396 K, 
nadzwyczajne 21.000 K, razem 79.396 K; nie
dobór 168.713 K. Referent r. m. W a s u n g  
zgłosił następujące rezolucye komisyi budże
towej :

E ada m iasta konstatując z ubolewaniem, że s n b -  
w e n c y e  p a ń s t w o w e  n a  c e l e  M u z e u m

N a r o d o w e g o  są za nizkie w stosunku do zna
czenia tej instytućyi I subwencyi przyznawanych  
przez rząd innym krajom, zw łaszcza że w najbliż
szym czasie wzmogą się wydatki wskutek przenie
sienia Muzeum Narodowego na W aw el, wzywa pre
zydyum, aby przy pomocy Koła polskiego, starało 
się uzyskać od państwa znaczniejszo na ten cel 
fundusze.

W zyw a się m agistrat, aby bezwarunkowo w  jak 
najkrótszym czasie, przedłożył wnioski w s p r a 
w i e  u b e z p i e c z a n i a  a r t y s t ó w  i a r t y s t e k  
t e a t r u  m i e j s k i e g o ,  dłużej w Krakowie prze
bywających.

R. m. F  i e r  i c h złożył sprawozdanie o postę
pie jubileuszowego wydawnictwa z czasów Rze
czypospolitej krakowskiej i prosił o większą 
opiekę nad miejskiem archiwum, które powinno 
stać się instytncyą samodzielną.

R. m. G e r t l e r  ubolewa, że dotąd nie zała
twiono sprawy f u n d u s z u  e m e r y t a l n e g o  
d l a  a r t y s t ó w  t e a t r u  m ie js k ie g o  w K ra 
k o w i e .  Mówca zgłasza w tym kierunku rezo
lucyę.

R. m. W a s u n g  zaznacza, że rezolucya w tej 
sprawie jest zgłoszoną, sprawa powinna być za
łatwioną, ale są pewne niechęci, które sprawę 
wstrzymują.

R. m. G e r t l e r  zaznacza, że ponieważ czło
nek komisyi teatralnej mówi o jakiejś niechęci, 
Rada powinnaby się dowiedzieć, co jest na 
sprawie?

Wicepr. S a r e  poddaje pod głosowanie dział 
„Sztuka", który uchwalono, poczem o godz. 91/* 
odracza obrady budżetowe do czwartku 12 b. m. 
godz. 6 po południu.

Telegramy

Gościna opery laoosRlej.
T eatr krakowski, bawiący gościną we Lwo

wie, spotyka się z entuzyastycznem uznaniem 
krytyki tamtejszej; miło mi, że mogę dziś ude
rzyć w ten sam ton uznania wobec artystów 
lwowskich, którzy przedstawieniem „Balu masko
wego" Verdi’ego podnieśli poziom dotychczaso
wy na znaczną wyżynę. Zasługa to niewątpli
wie przedstawicielki głównej roli, p. K o r o l e -  
w i c z-W a y d o w e j, której osobistość i inter- 
pretacyę wnoszą w pospolitą szarzyznę codzien
nych przedstawień nastrój odświętny i skupio
ny; zasługa reszty solistów i całego zespołu, 
pragnącego bodaj zbliżyć się do odtwórczej 
sztuki niezwykłej artystki.

„Bal maskowy" jest w twórczości Verdi’ego 
przejściowem ogniwem między epoką „Travia- 
ty “ i „Trubadura", a momentem, gdy dramat 
W agnera począł nęcić ku sobie tę nawskróś 
dramatyczną duszę, jaką był Verdi, i pobudził 
do czynu jego twórczość w dziele, nie ustępu- 
jącem swą wartością i rozmachem pierwszym o 
perom W agnera, t. j. w „Aidzie".

„Bal maskowy" ma tę charakterystyczną po- 
łowiczność styla, wahającego między operą a 
dramatem. Przeważa melodya i* to melodya szla
chetna, pełna miary i powagi, a przytem ciepła 
i żywa; a więc warunki upragnione dla śpie
waka.

To, co p. Waydowa wydobywa m e l o d y j 
n i e  ze swej roli, staje na granicy możliwej 
doskonałości: podziwia się niezmiernie subtelną 
i wyczutą linię frazowania, zdumiewa n a^prze- 
piękną poezją dynamiki, gasnącej nieraz do 
nieuchwytnego piana, wchłania czar płynącego 
potężną wstęgą głosu. A obok tego jaka har
monia ruchów, jak głęboko pojęta i plastycznie 
oddana gra, przepojona d r a m a t y c z n o ś c i ą  
i tętnem życia! Trudno nie unieść się zapałem 
dla tej artystycznej potencyi.

Partner Amelii, p. Dobosz, uderzał niejedno
krotnie w akcenty o prawdziwem napięciu dra- 
matyczuem, znajdu jąc przytem rozległe pole dla 
roztoczenia wielu piękności swego miłego głosu.

P, Okoński działa w pierwszej linii wyrazem 
psychologicznym i siłą charakterystyki, chociaż 
zgodnie z duchem i stylem roli należało raczej 
traktować kantylenę z większym liryzmem 
i miękkością. Role dalsze, spoczywające w rę
kach pp. Brzeskiej, Kasprowiczowej, p. Jeliń- 
skiego i in n ych , wypadły również zupełnie zado
walająco.

Przy sposobności jedna uwaga pod adresem 
publiczności, a raczej jej odłamu konsekwentnie 
się spóźniającego w czasie wykonania uwertury. 
Zbyteczne chyba przypominać, że uwertura jest 
nieodłączną częścią dramatu, że zatem jej wy
słuchanie jest dla muzykalnej części publiczno
ści jednym z warunków dla całokształtu w ra
żenia, a nie — jak  dla niektórych — tylko 
głosem bębna zwołującego „tłum" na przedsta
wienie. Dr, M zef W t Reiss

z dnia 11 czerwca.
Carskie Sioło. Para carska powróciła tutaj.

SsHiassy w komend sie nr fSarafewie.
Wiedeń. Dzienniki donoszą z Sarajewa, że ko

mendant I  dywizyi piechoty w Sarajewie mar
szałek polny porucznik K o g u t o w i c z  ustępu
je, a jego następcą zamianowany zostanie m ar
szałek polny porucznik T r o l l  m a n n ,  komen
dant 46 dywizyi obrony krajowej w Krakowie.

Z giełdy.
Wiedeń. Na giełdzie panował wczoraj począt

kowo silny spadek kursów. Później z powodu 
wiadomości o lepszych notowaniach na giełdzie 
berlińskiej i innych giełdach zagranicznych no
towania się poprawiły.

Odznaczenie br. Zeppelina.
Wiedeń. Cesarz nadał hr. Zeppelinowi odzna

kę honorową za naukę i sztukę. Hr. Zeppelin 
wziął w południe udział w śniadaniu u cesarza. 
Hr. Zeppelin wraca wieczorem do Monachium.

Prawo państwa de spadków.
Berlin. W komisyi budżetowej parlamentu 

niemieckiego rozpoczęły się obrady nad proje
ktem ustawy o prawie państwa do spadków. 
Po dłuższej dyskusyi, w której centrum kon 
serwatyści i Polacy zaznaczyli swe stanowisko 
przeciwne projektowi ustawy, przyjęła kómi- 
sya ustęp 1 § I. ustalający zasady prawa spad
kowego państwa, bez zmiany, wedłag przedło
żenia rządowego.

Reforma wojskowa w Belgii.
Bruksela. Wczoraj rozpoczęły się w senacie 

obrady nad reformą wojskową. Prezydent mini
strów oświadczył, że przedłożenie wymaga je
dnorazowego wydatku 284 milionów franków.

Zamach anarchistyczny w Lizbonie.
Lizbona. —  Kiedy pochód uczniów, dążących 

z kwiatami pod pomnik Camoensa przechodził 
przez plac Dom Pedra, nastąpił wybuch bomby. 
Kilkanaście osób zostało ranionych. Wzburzony 

tłum  zniszczył kiosk na placu Dom Pedra, w któ
rym rzekomo zwykle zbierali się anarchiści.

Lizbona. J a k  się pokazuje, wskutek eksplo- 
zyi bomby wiele osób zostało ranionych ciężej 
i lżej. Kiedy tłum widział, jak niesiono rannych 
do szpitala, powstała panika. Potem rozszedł 
się tłum w różnych kierunkach. Przyszło do ma- 
nifestacyi przed dziennikiem konserwatywnym 
„O Dija". Sprawca zamachu, który również zo
stał raniony, znajduje się w szpitalu. Zeznał 
on, że-chciał popełnić samobójstwo. Jedna ofia
ra eksplozyi zmarła.

Wyrok v  procesie przeciw B&lłecklm.
Wrocław. W toczącym się już od szeregu lal 

procesie żony budnika kolejowego Cecylii Maier 
przeciw Kwileckim, zapadł wczoraj wyrok w II  
instancyi, odrzucający kategorycznie pretensye 
Maierowej i zasądzający ją  na koszta procesu.

Powrotny lot okrątn pow, „Sachsen
Monachium. Okręt powietrzny „Sachsen" prze 

leciał ponad miastem o godz. I 1/* w południe 
Z balonu rzucono depeszę tej treści, że piano 
wane lądowanie nie nastąpi, ponieważ zapas 
benzyny wystarczy do dojechania do Friedrichs- 
haven.

Friedrichshafen. Okręt powietrzny „Sachsen" 
wylądował tu  gładko o godzinie wpół do 5 po 
południu.

Łot Pary £—Warszawa.
Wannę (W estfalia). Na tutejszem polu wzlo

tów wylądował wczoraj o godz. 8 rano awiator 
francuski Brindejonc, który o godzinie 5 rano 
wzniósł się w Paryżu i zamierza dolecieć do 
Warszawy.

Johannisthal. Lotnik francuski Brindejonc 
wylądował tu w południe i o godzinie wpół do 
4  po południa  od lecia ł n a  wschód.

Poznań. Lotnik Brindejonc przeleciał ponad 
Poznaniem o godzinie 5 po południu w kierun
ku Warszawy.

Odpowiedzialny redaktor i  wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Tutorów Sanatoryum
Dra Romualda Sas Źurakow 
skiego. Sezon letni od 1 maja 
4548 6 10

mm

PAW m m  m m m m m i  l a k i e r  b d r s z t y h o w o - d l e j i i y
wyrobu krajowej fab rjk i lakierów i preparatów chem. firmy 225 1 0

B A R A M I  0 KAAKM M E
przewyższa pod każdym względem wyroby 
dotychczas prowadzone w Krakowie i na pro- 
wincyi, Do nabycia w składach farb i mate- 
ryalów. Skład fabryczny: plac Matejki 1. 5/K,

w Krakowie, Rynek główny I. 25 (Gmach własny)

Należytość za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi 
goczaele: K  3 0 *—, K  50 “— lub K  75"— ,
półrocznie: „ 18"—, „ 3 0 "— lub „ 4 5 -—.

Zarazem przyjmuje ąię do przechowania wszelkie biżuterye i przedmioty w ar
tościowe w opieczętow. k asetach , sk rzyn k ach  itp. za nader przystępną opłatą.

214 3 12 do dyskretnngo i bezpiecznego przechowywania depozytów pod w łasnym  kluczem . Bliższych wiadomości udziela Oddział Depozytowy w ieStalu parterowym. —  (Telotoii lit 427)

f P j l l j g W P l

SCHOWKI (Safe deposits)
Zakładartystyczno-kamieniarski 

i  budowlany

JM  Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra
n itu  i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscn 
i na prowincyi. Telefon 1359 

24 129 0

S k l e p
obszerny, z wystawą za ra z

4  p o k o j e
przedpokój, kuchnia, od frontu, ca  m  piętrze, 
ód 1 lip ća .

2  p o k o j e
przędp., kuchnja, w oficynie, ca  II piętrze, od 
> UPP9 do wynajęcia. Łobzowska 6. 4725 6 6

i „Cncoo”
|  h o le n d e r sk ie
♦  najlepszej jakości po najtańszej 

cenie — poleca

Wojciech Olszowski
Braków aie 2 o 

Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej.

Ł e t n i M o m
wysyła książki w różnych językach Wypożyczalnia książek 

Adolfa Gumplowicza w  Krakowie 204 3 o

m r  B r a c k a  9 .  - w
Najpiękniejsze, najtańsze, n a jp ra k ty czn ie jsze

ŚWIETLENIE
GAZEM POWIETRZNYM

willi, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli.
Żądać ilustr, prospektów. — Wyłączne zastępstwo

Inź. A. Jastrzębski, Lwów, Sapieby 2.

Ż drukami Literackiej Jagielloil^a ft?

367 48 0

Dosyć doży p ó k i
frontowy, na I  p., umeblowany, z przedpokojem 
i gabinetem od ogrodu, oraz oddzielne pokoje 
są zaraz lub od 1 lipca do wynajęcia przy 
ul. Długiej 37. Wiadomość tamże na II  ptę^cze. 

4779 3 3

Dla starszych
lub potrzebujących spokoju, urządzam 
pensyonat w najzdrowszej dzielnicy mia
sta. Osoby reflektujące uprasza się u- 
przejmie o wcześniejsze zgłoszenia pod 
„Pewność11 poste restante K rakóW i 
tylko za okazaniem kwitu inserato-
wegp. 4787 3 3

Założony w rokc 187S

Zakład aitystjczno-teioM

Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 462
wykonijo grobowce i pomniki, tak w miejsca jak 
na prowincji, oraz poleca wielki wybór pomni
ków gotowych s piaskowoa, marmuru i granitu.

31 129 0

Automobil
a nowego typu, o 5 siedzeniach z faetonem, tak 
jak nieużywany, wyekwipowany kompletnie, 
do sprzedania. Zgłoszenia „ S iła  15 HP«“ 
poste restante K rak ów  4 . 4964 2 4

Rządco drukr.^ni L .  K .


